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Zamiejscowa 
z przesyłką .1 „ 60, 
Numer pojedynczy bez 


Prenumerować można: w Administracyi, ulica Sokoła 1. 7 i we wizyst- pra 
kich księgarniach. 


Do krajów ch pr 
taryfy pocztowej z dolieze- 
niem OPAKOWANIA i t. d. 


przesyłki 30 hal. Redakeya i Administracya we Lwowie przy ulicy Sokola I. 7. 


Pilne korespondencye upraszamy nadsełać najpóźniej do 15. w miesiącu. 


„Obowiązkiem każdego prawego Sokoła polskiego jest! 
Dbać o zdrowie fizyczne i duchowe swoje i swoich; 
Przestrzegać czystości i wyłącznego używania mowy polskiej; 
Popierać przedewszystkiem przemysł polski; 
Pracować usimie nad uświadomieniem i pozyskaniem ludu do pracy narodowej. 


Treść: Do pracy Druhowie! — Lekarz o sporcie. — Z pogrzebu ś. p. Durskiego. — Sprawy Związku sokolego, — Sprawy 
Okręgów: — Król. gimn. Instytut Centralny w Sztockholmie. — Kronika sokola. — Różne sprawy. — Ogłoszenia. 


Do pracy druhowie! 


$. B. Na ostatniem posiedzeniu grona zw. uchwalono 
' program ówiczeń na zlot, który w roku przyszłym 
się ma odbyć. Uchwalono go w myśl zasad omówio- 
nych na poprzedniem posiedzeniu wydziału zw. zatem 
przyjęty ten projekt stanie się niewątpliwie i uchwałą 
wydziału zw. Jest to znowu jeden krok postawiony 
naprzód w przygotowaniach do tej ważnej chwili 
w naszem życiu i kto wie czy nie najważniejszy 
a może i decydujący, jeżeli go rychło całe sokolstwo 
przyjmie za swój w tem rozumieniu, że zrozumie, 
jaką nań nakłada on pracę i zrozumie, że od tej pracy 
" nikt uchylić się nie powinien. 

Stawialiśmy zawsze ówiczenia gimnastyczne jako 
` najpierwszy nasz obowiązek, czyniliśmy w głoszonych 
. mowach i żywionych przekonaniach nieraz z tego 
_ dzielnego środka do dopięcia głównego celu, sam cel, 
a mimo to tak szpetnie go zaniedbaliśmy, że głośno 

dziś mówimy o upadku ćwiczeń gimnastycznych pocie- 
 szając się faktem, że dajemy sposobność do nich mło- 
_ dzieży i że zastępujemy je tu i owdzie surrogatem 
“ sportu. 

Otóż obecny program ćwiczeń zlotowych stara 
się temu złemu zaradzić. Daje on nam bowiem spo- 
sobność do okazania społeczeństwu pełnej celowości 

-~ naszego ówiczenia się cielesnego, które w rezultacie 


powinno mu dać szereg nie akrobatów, ale ludzi zdol-- 


- nych w życiu praktycznem w całej pełni zastosować 
„uzyskaną sprawność fizyczną. Daje on nam dalej 
w łonie naszych stowarzyszeń w myśl nowych żądań 
-i kierunków możność oddania się tej zaprawie w przy- 
sposobieniu do życia wszystkim, nawet tym, którzy 
dotychczasowe metody nasze potępiali, nazwali je ru- 

“tynga raczej szkodliwą jak pożyteczną. 

Ooh, Wprawdzie Niemcy osiągają te same rezultaty za- 
pomocą starej 1 wypróbowanej metody, która się stała 
właściwie matką wszystkich metod gimnastycznych 

1 nie zmieniają jej mimo rozmaitych ataków przeciw 

` niej, swoich i obcych, owszem, pozwalając wyrastać 

_ obok siebie rozmaitym organizacyom sportowym rosną 

w swych turnerszaftach w coraz większą siłę, której 
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co roku przybywa po kilkadziesiąt tysięcy zwolen- 
ników. 

My zaś przyjąwszy za wzorem Czechów zmo- 
| dernizowaną metodę niemiecką, uczuliśmy potrzebę 
zanim zaczęliśmy ją do siebie stosować w całej pełni, 
do zmian wzorem szwedzkim, aby się wkrótce prze- 
konać nie skończywszy nawet zaczętej przeróbki, że 
nie racyonalny kierunek wychowawczy ale na gwałt 
przeszczepiany kierunek t. zw. sportowy w naszej 
rzekomo miarodajnej opinii zaczyna przeważać, 

Zgoda i na to, bylebyśmy tylko obok tych ciąg- 
łych prób nie zaniedbywali ćwiczeń ciała. Pamiętając 
jednak o głównem naszem zadaniu jako gimnastyków 
Sokołów, dajemy temu nowemu prędowi jasno okre- 
$śloną celowość, aby mu odebrać charakter: sportu 
dla sportu. 

Na tle tych rozumowań powstał program ówi. 
czeń, który uderza pewną nowością w pomyśle i co 
najważniejsza daje możność wszystkim wziąć 
udział we wszystkich ćwiczeniach. 

A więc w zawodach, z których wyrzucono pra- 
wie zupełnie przyrząd gimnastyczny może wziąć udział 
sokół mjody i stary, i ten co ma piękne sale i bo- 
iska i ten, co z towarzyszem może tylko użyć wła- 
snego podwórza lub ogródka, lub wolnego, ustronnego- 
miejsca za miastem lub wsią jako miejsca ćwiczeń. Wszak 
do skoku nawet mostka nietrzeba, wszak biegać mo: 
żna w czasie codziennej przechadzki za miastem, 
wszak linę do wspinania się można uczepić do ka- 


canie dyskiem lub oszczepem nie nastręcza także dużo 
trudności, a już kamieniem wcale łatwo zabawiać się 
przyjdzie każdemu chętnemu. Wprawa w strzelaniu, 
pływaniu, lub walce na szable czy bagnety, już jest 
mniej dla wszystkich dostępna, ale przecież w wielu 
gniazdach można się jej oddawać nawet w liczniejszych 
gronach. 

, Tak zatem ta część ćwiczeń powinna dać przy- 
najmniej przecięciowo po dwóch druhów na gniazdo 
zatem około czterystu zawodników, Byłby to 


zastęp, którego wstydzióbyśmy się nie potrzebowali. 
Niechże zatem każde gniazdo postara się już dziś znie- 


żdego wystającego miejscą we własnem obejściu, rzu- ` 
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wolić przynajmniej dwóch druhów do przygotowywa- 
nia się do zawodów. 

Ogólne ćwiczenia sokolstwa mają być przede- 
wszystkiem masowe. Mamy masą obudzić wśród swo- 
ich poczucie dumy, pewnności i zaufania do nas. Ma 
nas tam stańąć nie garstka zapaleńców, ale tysięce 
dojrzałych i świadomych swych obowiązków obywa- 
teli, ma zobaczyć Polska jakich i ilu synów ma. To 
nie retoryczny frazes druhowie, to ma być jasna 
prawda ! 

I znowu projektuje się ćwiczenia nie trudne, nie 
takie, któreby wymagały jakiegoś szczególniejszego 
uzdolnieniu fizycznego lub wieku. Owszem, to będą 
ówiczenia dostępne dla wszystkich, którzy im będą 
chcieli trochę sił swych i ochoty poświęcić, aby na- 
brać odrobinę wprawy. Wszyscy ci, którzy potrze- 
bują z powodu nadmiaru żywotnych sił jakichś wię- 
kszych wysiłków, znajdą ujście do wyładowania swej 
energii i ochoty w ówiczeniach okręgów, gdzie elita 
gimnastyczna tego okręgu może się nawet popisywać, 
może zadziwiać wprawą, zręcznością, śmiałością i tym 
podobnymi przymiotami cechującemi męża gotowego 
w służbie ojczystej na wszystko. Ale do ogólnych wy- 
stępów stanąć musi szara jednolita masa, która prze- 
mawia właśnie swym ogromem i świadomością idącą 
z karnych poruszeń. Sokolstwo nie powinno ani na 
chwilę zapomnąć, że ma nas w Krakowie stanąć przy- 
najmniej dwa razy tyle, ilu nas było w r. 1908 we 
Lwowie, musimy wykazać, że przez tych siedem lat 
spokoju nie spaliśmy przecież, ale choć i nie odda- 
wali się zbytnio ówiczeniom ciała, to rośliśmy we- 
wnątrz w siłę organizacyjną. Ten dorobek wykażemy 
wspaniałym masowym występem. ‘Cztery. tysiące 
krzepkich postaci ma być dowodem, że rozumiemy 
nasze zadania w tej części dawnego państwa polskiego. 

- ÅA nie może w tym przeglądzie sił naszych bra- 
knąć i kobiety, kobiety polskiej, tak czynny zawsze 
biorącej udział we wszystkich pracach narodowych, 
nie wyłączając i czynnej obrony sadyb własnych. 
Nie zadowoli już jednak naszego wyobrażenia 
o udziale kobiety w pracy sokolej jaka marna setka 
witana z entuzyazmóm przez nas na boisku z wła- 
ściwą polskiemu usposobieniu galanteryą raczej, jak 
| a poczuciem równorzędności obywatelskiej zdobytej 
czynnym udziałem we właściwej pracy. Gdy tych 
naszych zacnych niewiast polskich stanie okrągły ty- 


siąc na boisku sokolem w Krakowie zrozumiemy, że. 


szacunek im się należy nie z powodu zwyczajowej 
uprzejmości wobec „płci słabej*, ale dla tego, że tak 
wydatnie zwiększyły czynne szeregi nasze zdobywa- 
jąc się na siłę, której nigdy u nas nie zbywało tej 
„słabej płci“. To będzie szacunek należny dzielnym 
druhom bez względu na płeć. 

"Tę sprawę gorąco polecamy samym kobietom 
naszym niech się zdobędą na krok wiodący je do 
prawdziwego równouprawnienia. 

I oto stoi przed nami szereg zadań, które muszą 
być nietylko wypełnione, ale wypełnione z ochotą, 
z uciechą jaką daje spełnienie miłego obowiązku 
i z wielką akuratnością. Od dzis zapanować musi 
w naszych wszystkich choć najmniejszych gniazdach 
ruch, ruch dotąd niebywały. Czynne muszą być 
wszystkie organa administracyjne, muszą pilnować, 
aby się wśród nas bezprzestannie myślało i mówiło 
o zlocie. Naczelnicy muszą wytężyć wszystkie siły, 
aby zebrać około swej osoby jak najliczniejsze grona 
druhów chętnie do naszej pracy stawających, muszą 
wykorzystać tę chwilę 4i tego, aby stworzyć duże 
oddziały sokołów, którzy już sal i boisk nie opuszczą 
bo staną się im one codzienną potrzebą. Wydziały 
powinny jak najszybciej obmyśleć plan tej przyszłej 
a niezbyt odległej kampanii, obliczyć siły i potrzeby, 


obmyśleć środki do zaspokojenia tych potrzeb, po- 
winny przykładem swym rozwinąć najskuteczniejszą 
agitacyę. Druhowie, ci eo zawsze wierni stoją pod 
sztandarem, niech się zwiążą w agitacyjne grona, 
które współzawodniczyć powinny między sobą w sku- 
teczności swych zabiegów. Słowem stwórzmy ruch 
prawdziwy, myślmy raz naprawdę w Sokole o jego 


potrzebach wszyscy, którzy nie należymy doń jedy-. 


nie z powodu konwenansu. Stańmy wszyscy ochotnie 
i wesoło do pracy! 


Lekarz o sporcie. 


E. Profesor Dr. R. du Bois-Reymond, którego imię 
znane jest w świecie gimnastyków głównie z walki w o- 
bronie ćwiczeń na poręczach, opublikował niedawno w cza- 
sopiśmie lekarskiem „Berliner klinische Wochenschriftś, 
zajmujący artykoł o stanowisku lekarza wobec sportu 
i ówiczeń cielesnych wogóle. „Wiemy powiada 
on — że sport od pewnego czasu zaczyna gorączkowo 
zaprzątać umysły i czyny dość szerokich warstw 
społeczeństwa że zaczynsją go uważać za gro- 
dek wydoskonalenia władz cielesnych. Ale z drugiej 
strony są i mnodzy przeciwnicy sportu. Radykalni . prze- 
ciwnicy nie chcą żadnego wychowania cielesnego wogóle, 
przeciwnicy umiarkowani pragną pozostać przy wycho- 
waniu za pomocą gimnastyki, z wykluczeniem Sportów 
ze szkoły. Mimo to sport rozwija się szybkim tempem 
coraz bardziej. e 

Z tego powodu nie dziwmy się, że lekarzowi czę- 
sto stawiają dziś pytanie, czy sport jest nieszkodliwy — 
czy też pożyteczny dla zdrowia i w czem polegają te 
szkody i pożytki. A tym czasem mówiąc prawdę, my le- 
karze wiemy tylko tyle, że ćwiczenie cielesne wogóle jest 
pożytecznem dla zdrowia. Zaden jednak lekarz nie po- 
trafi na podstawie dotychczasowych wiadomości hauko. 
wych w tym kierunku zebranych, odpowiedzieć naukowo, 
jak dane ćwiczenie cielesne na ustrój i zdrowie ludzkie 
wpływa. 

Również nie może podać, jakie zmiany zachodzą 


w poszczególnym ustroju ludzkim wskutek ówiczęń cie- - 


lesnych, chociaż laikom wydaje się, że to dla lekarza 
rzecz bardzo łatwa. Laik n. p. myśli, że przy każdym 
ruchu da się orzec, które grupy mięśni są czynne, 4 prze- 
cie to mylne. Również nie można orzec, jak wpłyW4 ruch 
cielesny na obieg krwi, ani z pewnością odpowiedzięć na 
pytanie: czy przy wysiłku fizycznym tłok krwi Wzrasta, 
czy też maleje, O oddechu wiemy nieco więcej, ale į to 
jest. dopiero fundamentem do dalszych badań. Także 
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i o odnowie (regeneracya) wiemy bardzo mało tak, że 


wszystko co dotychczas pisano o odnowie przy sporcie, 
jest ze stanowiska naukowego wielce niepewne. 


Nie wiemy również o tem, jak wpływa ćwiczenie 


oielesne na system nerwowy, który panuje nad mię- 


'śniami. Ciężko przeto podać, co przy złożonym rucha 


cielesnym dzieje się z naszą wolą a Co refleksyjnie. 
A także i stosunku ustroju zmysłowego do układu mię- 
śniowego zupełnie nie znamy. Tak n. p. ogólnie wiemy, 
że kaźdy z nas przeskoczy 


fizyologia na to odpowiedzieć nie umie Fizyologia gimna- 
styki jest jeszcze wogóle nauką - młodą i niedokończoną. 
W całej literaturze naukowej jest jedno jedyne w tym 
kierunku dzieło Legranga „Fizyologia ćwiczeń cielesnych*, 
księga wprawdzie zrakomita, jednak są w niej mnogie 
rzeczy, które ze stanowiska dzisiejszej nauki nie wytrzy- 
mują krytyki, 
cielesnych nie jest 


naukowe opracowanie tej fizyologi jest wobec dzisiejszego 


stanu wiedzy na tem polu nie tylko nadmiernie ciężkie, 
ale wprost nie możliwe do wykonania. 


znacznie wyżej ponad Sznur, 
niż ponad żelazną laskę, ale. dlaczego tak jest, dzisiejsza 


Brak naukowo ustalonej fizyologii ówiczeń 
winą wiedzy lekarskiej, albowiem 


i 


wiedzi z dziedziny fizyologii gimnastyki, gdyż żąda nie- 

_ możliwości. Lekarz nie może dać naukowej odpowiedzi, 

gdyż na tem polu brak nauce podstaw. í ; 

Za to jednak z praktycznego życia da się ocenić 

wiele, czego naukowo udowodnić nie można i ną co długo 
jeszcze prawdopodobnie czekać trzeba będzie. 

` Dlatego też każdy lekarz, podobnie jak każdy roz- 

ważny laik, propaguje. rozumne używanie ćwiczeń cie- 

_ lesnych, albowiem praktyka niezachwianie wykazuje, że 

ćwiczenia takie są pożyteczne dla zdrowia. Ale też jest 

| przeciw każdej przesadzie sportu, podobnie znów jak roz- 

= ważny laik, gdyż praktyka również niezachwianie wyka- 

zuje, że przesadą w sporcie niszczymy zdrowie. To też 

_ jest obowiązkiem lekarza polecać przedewszystkiem ówi- 

= czenia gimnastyczne, albowiem ówiczeniami temi wzma- 

` eniamy na pewne organizm, który potem w walce życio- 

wej większe i trwalsze oddaje usługi. („Czeski Sokol*). 


BESSY Fy. 
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Z pogrzebu ś. p. Durskiego. 


Wieczór już szarzał, ciemność pod stopy się kładła 
"Gdy orszak z trumną, mileząc stanął u cmentarza 
- Z szumu drzew nagich, z krzyżów ku nam szły widziadła, 
Ser zimna, smutna, przy niej Się uskarza 
ałość, Tam skarga ginie, jak gwiazda przybladła, 
Jak pieśń przerwana, którą złamie jęk pieśniarza. 


Gromady druhów, przyjaciół — pochód Sokoła; 
Za nim hen w dal, nieznany tysiąc — legion — tłum, 
Czy jakie hasło, wmówione, spają go, woła 
l ciągnie aż tam, w krainę grobów, łez i dum? 
że ą za Zmarłym, by uczcić Jego cienie, 
- Lub w moc świętych przeczuć, na przyszłe gk speł- 
p nienie... 


Z pomników wionie białość z Świec, pochodni błyski, 
Poza tem noe, cisza. Tak dziwnie był chowany, 
Ostrożnie — rzekłbyś, że to tajemnicze spiski; 
A może czar, złuda, czy fragment gdzieś zabrany |, 
" Zodległych wspomnień, czasem tylko w snach nam bliski, 
. Jak dawny ton spiewki, w kołysce zapomniany, 


Tajemny obrzęd; — słał nam widzenie drogowskaz 
Z listopadowych i styczniowych nocy. Górą 
Serdeczne duchy niosły przysięgę i rozkaz... 
Drzy Naczelniku symbol, tam na kole trumnie! 
Bierz do mogiły złudę... zostaw trąbkę, pióro —, 
= W bój zabrzmi kiedyś trąbka, znak powieje dumnie. 
j St. Szaynowski. 
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Sprawy Związku sokolego. 


Przewodnictwo Związku. Dziewiąte posiedze- 
nie: 22, grudnia 1908. Obecni: Prezes i dd. Barański, 
Biega, Czarnik, Czaykowski, Janikowski, Korytko, Osia- 
dacz, Wallek. 

i Przeprowadzono przedwstępną dyskusyę nad wnio- 
skiem d. Rowińskiego w sprawie zastoju w Sokolstwie 
i postanowiono -po omówieniu poszczególnych punktów 
jego pisma oddać sprawę trzem referentom do przedsta- 
wienia wniosków. 
} Dziesiąte posiedzenie: 29. grudnia 1908, 
Obecni: zast. prezesa i dd. Barański, Biega, Czaykowski, 
Janikowski, Korytko, Osiądacz, Wallek. 
` Do stałego komitetu polskiego mającego cznwać 
nad należytą organizacyą udziału Polaków w zwoływa- 
nych co trzy latach Zjazdach międzynarodowych hygieny 
szkolnej wydelegowano dd. Biegę, Cenara i Walleka. 


Błądzi więc ten, kto żąda od lekarza pewnej odpo- | 
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Do organizacyi bojkotu towarów pruskich będzie 
stałym delegatem d. Barański. 

Rozdzielono referaty tyczące się statutu wzorowego 
i regulaminów. h 

Petycyę d. . . . © zaopatrzenie uchwalono przedło- 
żyć W. Z. z wnioskiem nieprzychylnym. 

Sokoła w Busku uchwalono wezwać do uzupełnie- 
nia nadesłanego planu sytuacyjnego oznaczeniem miejsca, 
gdzie ma stanąć sokolnia i zwrócić jego uwagę, że ko- 
sztorys 48.000 K wobec projektowanego ogrzewania cen- 
tralnego jest za niski, a projekt wogóle nie nadaje się 
do zrealizowania, gdyż nie jest on projektem sokolni, lecz 
raczej kasyna wzgl. teatru. 

Gniazdu w Andrychowie uchwalono posłać wzorowy 
plan i udzielić wskazówek do uzyskania środków na bu- 
dowę. 

Gniazdu w Głlinianach uchwalono sprostować rachu- 
nek wkładek do Związku. ) 

Uchwalono wezwać I. zast. naczelnika do zwołania 
posiedzenia Grona najpóźniej do 17. stycznia. 

Zaproszenie żydowskiego towarzystwa  gimnasty- 
cznego we Lwowie na wieczorek inauguracyjny przyjęto 
do wiadomości. 

Przyjęto do wiadomości wysłanie telegraficznej in- 


formacyi Sokołowi w Chorostkowie co do darowanego 


mu gruntu, tudzież wysłanie statuta i informacyi d. Aloj- 
zemu Bojniakowi, zamierzającemu zawiązać Sokoła w Kań- 
czudze. 

Jedynaste posiedzenie: 5. stycznia, Obecni: 
prezes i dd. Barański, Biega, Czarnik, Czaykowski, Ja- 
nikowski, Korytko, jako gość poseł Wiązek. 

Omówiono z posłem Wiąckiem. sprawę zakładania 
towarzystw sokolich we wsiach położonych w jego okręgu 
wyborczym. 

Przyjęto do wiadomości wysłanie do Sokoła w Ba- 
ranowie pisma w sprawie zgłoszenia się jego z zamiarem 
przystąpienia do Związku. 

Pismo Okręgu III. w sprawie zawodów w r. 1909 
uchwalono przekazać Gronu związk, i 


Architektom Kamienobrodzkim uchwalono wypłacić . 


za adaptacyę biura Związku 61 K. i 
Uchwalono projekt wzorowego regulaminu oddziałów 
żeńskich, 


Posiedzenie Związkowego Grona nauczycielskiego 
w dniu 17. stycznia b. r. 

Obecni drahowie: Ruciński (przewodniczący), Du- 
belski, Domaradzki, Jan Durski, Haczewski, Janikowski, 
Kozłowski, Kubalski, Kwiatkowski, Świątkiewicz, Stary, 
Towarnicki, Wallek. Wolski, Złotnicki. 

Pod znakiem zlotu odbyło się to posiedzenie, gdyż 
całodzienne rozprawy wypełnił program ćwiczeń zloto- 
wych, który w głównych zarysach uchwalony, czeka tylko 
zatwierdzenia W. Zw. i opracowania w szczegółach, Te 
przygotują do trzech miesięcy wybrane komisye tak, że 
do końca kwietnia rzecz cała będzie gotowa i pozostanie 
tylko gorliwość wydziałów, energia naczelników i poczu- 
cie obowiązku druhów, aby Sokolstwo nasze w roku przy- 
szłym przedstawiło społeczeństwu pełny obraz obecnego 
kierunku pracy naszej. 

Przebieg posiedzenia i powzięte na niem uchwały 
były następujące: 

Po oddaniu hołdu pamięci Tego, który przez długie 
lata skutecznie przewodniczył na tego rodzaju zebraniach 
i po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia z dnia 
24, maja 19v.) ukonstytuowano się w ten sposób, że se- 
kretarzem Grona wybrano d. Towarnickiego (Sokół-Mac.), 
jego zastępcą d. Wolskiego (Liwów IV.). 

Dh. Kubalski przystąpił do referatu o programie 
ćwiczeń zlotowych, omówionym i przygotowanym przez 
Grono krakowskie, 

Według tego wniosku ćwiczenia miałyby się odbywać 
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przez dwa dni przed właściwym zlotem jako zawody, 
przez dwa dni właściwej uroczystości grunwaldzkiej i zlo- 
towej jako ćwiczenia całego Sokolstwa i przez jeden dzień 
pozlotowy wypełniony ćwiczeniami młodzieży i dalszemi 
zawodami, 

Zatem 2. lipca odbyłyby się zawody strzeleckie, 
szermiercze, pływackie, kolarskie, wioślarskie ; dzleń ten 
mogłyby zakończyć „wianki*; 3. lipca zawody w sko- 
kach, biegach, rzutach i walkach. 

4. i 5, lipca byłyby dnie zlotowe, z których pierw- 
szy przed południem wypełniłyby próby na oba dnie i za- 
wody okręgów, drugi przed południem udział w uroczy- 
czystości grunwaldzkiej ewentualnie w turnieju na Wa: 
welu ; w oba zaś dnie popołudniu odbyłyby się ćwiczenia So- 
kolstwa a to: a) wolne całego Sokolstwa polskiego, b) 
ówiczenia maczugami doborowych zastępów Sokolstwa 
posskiego, ©) ćwiczenia odrębne okręgów, d) ćwiczenia 
kobiet, e) ćwiczenia lancami, f) ćwiczenia gości. Ćwicze- 
nia wolne wchodzą w program obu dni, reszta rodzaji 
ćwiczeń rozdziela się na dwa programy po wypracowaniu 
szczegółów. Drugiego dnia weszłyby w. program i ćwi- 
czenia ludowe, połączone z tańcami i zabawami charakte- 
rystycznemi, które mogłyby także wypełnić program wie- 
czornej zabawy ludowej, 

5. lipca rano odbyłyby się zawody młodzieży w lek- 
kiej atletyce i gry i zabawy na błoniach, po południu 
zawody w piłce nożnej i palancie. 

Po zlocie mają być zaranżowane wycieczki w różne 
strony kraju. 

Nad tym programem rozwinęła się obszerna roz- 
prawa ogólna, która uwydatniła ważenie się dwu opinii. 
Jedna oświadczała się przeciw opuszczeniu w programie 
ćwiczeń na przyrządach, skutkiem czego przedstawiony 
na zlocie obraz pracy jaką wykonuje -sokolstwo nie bg- 
dzie zupełny. Druga widzi w tym układzie programu 
zdrowy powiew nowszej myśli, co nie przeszkadza prze- 
cież okręgom rozwinąć pomysłowość swą w układaniu 
odrębnych ćwiczeń i z użyciem przyrządów. Przez to 
opuszczenie uniknie się niepotrzebnego kłopotu, jaki musi 
się łączyć ze ściąganiem przyrządów z całego kraju. 

Ta druga opinia przeważyła i na wniosek d. Kwiat- 
kowskiego, przedstawiono ogólny zarys programu uch w a- 
lono bez zmiany. 

Przystąpiono do szczegółowej rozprawy. 

Najpierw przedstawił d. Kubalski zarys ćwiczeń 
Indowych, które miałyby być przerobione przez Soko- 
łów włościan, mając za tło jak już wspomniano charakte- 
rystyczne zabawy i tańce ludowe. Byłby to zatem barwny 
obraz zwyczai ludowych urozmaicający niezmiernie pro: 
gram ówiczeń a mający i tę korzystną dla uroczystości 
zlotowych stronę, że powtórzony wieczorem przy Świetle 
n. p. mógłby stanowić główny punkt zabawy ludowej, 
koniecznej wobec spodziewanych licznych wycieczek wło- 
ściańskich. Miałoby to być huczne wesele krakowskie, z kra- 
kowiakiem tańczonym w kilkadziesiąt par, z którego wy- 
snułby się oddziął kosynierów z Głowackim na czele 
i przerobił kilka obrazów ćwiczeń kosą, 

Temu obrazowi z „dołów* przeciwstawiłyby się 
śląskie dożynki, mające w swym poczcie górali od Ja- 
błonkowa począwszy aż do Zakopanego tańczących „dro- 
bnego* np. główny taniec w „górach“, z którego to tańca 
wyłoniłby się znowu zastęp górali z ciupagami i przerobił 
kilka obrazów ćwiczeń, 

Pomysł ten przyjęło Gr. Zw. i poleciło Gr. kra- 
 kowskiemu złożenie odpowiednich dwóch komisyi, które 
przygotowaniem tej części programu się. zajmą. 

Z kolei przedstawił d. Ruciński projekt zawo- 
dów. Kierowniczym motywem tego projektu jest po- 
trzeba nadania naszym ćwiczeniom sokolim cechy jasno 
określonej celowości, którą powinuo być obok idealnych 
wychowawczych zadań przysposobienie fizycznej sprawno= 
ści do potrzeb życia. Dlatego usunięto z niego sakramen- 
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talne ówiczenie na drążku, koniu, poręczach i t. p 
a wzięto pod uwagę wszystko to, co w każdej chwili 
w Życiu mieć może zastosowanie. Zwycięzca przedsta- 
wiałby typ wszechstronnie fizycznie wyrobionego czło- 
wieka. 

Projekt ten przyjęło również Gr. Zw. z bar- 
dzo małemi, do szczegółów się odnoszącemi zmianami, 

Zasadnicza uchwała w tej sprawie brzmi: Do za- 
wodów dopuszczeni będą członkowie słowiańskich 
towarzystw sokolich; wyjątkowo dopuści się do nich 
członków polskich sportowych stowarzyszeń z Królestwa, 
ponieważ tworzenie towarzystw sokolich tam wzbronione. 

Techniczny podział zawodów jest następujący : 


I. lgrzyskń. 1. Skoki a to: a) skok w dal z roz- 
biegu (bez mostka), b) skok w wyż z rozbiegu (bez mo- 
stka), skok o tyczce w wyż, d) skok dosiężny (na gładki 
parkan), e) skok przez poręcz (do podwyższania, za po- 
mocą dowolnego woltyżn). 

2. Biegi: a) płaski na 100 m., b) na 1000 m,, 
©) z przeszkodami na 110—115 m. (do 10 przeszkód), 
d) rozstawny na 1000 m, z metami co 200 m, 

3. Rzuty: a) dyskiem (2 kg.,) b) oszczepem w dal, 
c) oszczepem do celu, d) toporkiem do celu, c) kamieniem 
w dal (10 kg.). 

4. Walki: zapasy na tułów i ramiona. 

II. Zawody na przyrządach. 1. Wspinanie się 
po linie 7 m, długiej. 2. Branie przeszkody przez cały 
zastęp (6 do 8 ludzi przechodzi przez parkau 4 do 41/, 
mtr. wysoki za pomocą dowolnie pomyślanych piramid; 
zależy na szybkiem przejściu i dowcipnie obmyślanym 
sposobie). 3. ówiczenia na belce równoważnej (1t, mtr, 
nad ziemią ; rozstrzyga jakość wykonania). i 

III. Zawody w użyciu broni. 1. Strzelanie: a) 
z karabinu Manlicherowskiego na 200 kroków do celu 
stałego i ruchomego (karabin bez przeróbek i bez lunety) - 
b) z pistoletu na 25 kroków do celu stałego i rachomego 
(broń można mieć własną). 2. Szermierka: a) na pałasze, 
b) na fłorety, ©) na bagnety (podręcznik wkrótce się 
okaże). 

IV. Zawody w ćwiczeniach t. zw. sportowych : 

1. w pływaniu na 100 m., b) 1000 m. (z biegiem 
wody), e) skoki w głąb (nurkowanie), 4 

2. w wioślarstwie na 1000 m. na łodziach krajo- 
wych lub rasowych. 

3. w jeżdzie na kole na 1000 m. 

4. w palancie i piłce nożnej. 

Warunki do tych zawodów ma przygotować grono 
krakowskie z uwagą czy nie należałoby żądać od zawo- 
dników wykonania jednego, losem obranego obrazu z ówi- 
czeń wolnych ogólnych. Nadto powzięto następującą 


uchwałę o ogólnym zwycięzcy: Zawodnik musi z góry | 
oświadczyć, że ubiega się o ogólne zwycięstwo; musi 


brać udział w kilku rodzajach zawodów a więc w jednym 


z biegów, w jednym z rzutów, we wspinaniu po linie, 


nadto musi okazać pewną umiejętność w obchodzeniu się 
z bronią palną i musi przepłynąć w dowolny sposób 
z biegiem wody 200 m.; musi się znaleść w najlepszej 
i/, części ogólnej liczby zawodników stawających do tego 
samego ćwiczenia t. zn. musi być na 10 stawających. 
pierwszym lub drugim, na 25 stawających być między 
najlepszymi pięcioma. 

Przystąpiono teraz do omówienia szczegółów ćwi- 
czeń sokolich. 


W tej sprawie należało rozstrzygnąć kilka zasadni» 
czych zagadnień. Zatem czy dla ćwiczeń wszystkich 
obrać drogę konkursu ogólnego lub wewnętrznego w gro- 
nie, czy też polecić opracowanie projektów pewnym je- 
dnostkom czy grupom; określić główne warunki ćwiczeń 
i oznaczyć termin, w którym te prace mają być dokonane, 

Po rozległej i bardzo szczegółowej rozprawie u- 
chwalono: s i 
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Wypracowanie ówiczeń polecić osobnym komisyom, 


| których członkowie po wzajemnych pisemnych informa- 
( cyàch mogą się raz zebrać w celu ostatecznego ustalenia 


projektu. Ówiczenia mają być łatwe, o ruchach nie skom- 
plikowanych, aby układ i myśl zasadnicza mogła wystą* 
pić jasno przy masowem wykonaniu; mają być oparte 
na brzmieniach swojskiej melodyi; ćwiczenia układać by 
należało już stosownie do rytmu melodyi, aby stanowiły 
z nią dnchową całość. Projekty mają być przez komisye 
wypracowane do końca marca a w ciągu kwietnia usta- 
lone i uchwalone przez Grono Zw. 

Skład komisyi jest następujący : 

A) Do ułożenia ćwiczeń wolnych : Ruciński, Dubel- 
ski, Kwiatkowski, Haczewski, Stary, Świątkiewicz, Wol- 
ski, Wyrobek, Zlotnicki. ) 

B) Do ułożenia ówiczeń maczugami, które nie mają 
być obowiązkowemi dla całego Sokolstwa, lecz raczej 
ćwiczeniami wyboru Sokolstwa: Świątkiewicz, Domara- 
dzki, Złotnicki. . 

C) Do ćwiczeń lancami: Ruciński i Grono kra- 
kowskie. 

D) Do ćwiczeń kobiet, które powinny obejmować 
dwa poddziały : Cenar, Kozłowski i Janikowski. 

E) Do ćwiczeń młodzieży: Janikowski, Kozłowski, 
Kubalski, Wyrobek. Komisya ta powinna dołożyć starań, 
aby udział młodzieży był jak najliczniejszy. 

Wreszcie omówiono występ Okręgów. Odnośnie do 
tego punktu programu zapadły następujące uchwały. 
Każdy Okręg przerabia swe szczególne ćwiczenią jeden 
po drugim, musi wystąpić jednak w sile najmniej 100 
ludzi. Gdyby miał do tych ówiczeń mniej niż 100 bę- 
dzie złączony z drugim również słabszym niż 100 ludzi : 
tak złączone okręgi qrzerabiałyby jednakowe ćwiczenia ; 
własne ćwiczenia mogą takie Okręgi tylko wtedy wyko- 
nywać, gdy nie będą potrzebowały do nich osobnej mu- 
zyki; wtedy zajmą obok siebie na boisko miejsce. Za- 
stępy okręgowe, występujące do osobnych ćwiczeń, będą 
‘ze sobą współzawodniczyć w obowiązkowych ćwiczeniach 
wolnych. 1 
wiczenia poszczególnych Okręgów nie mogą trwać 


dłużej niż 30 minut z wejściem i zejściem. 


Naczelnicy okręgowi mają zwołać grona okręgowe 


jak najrychlej, zadecydować jakość ćwiczeń i opracować 


je tak, aby Gr. Zw. mogłó je na kwietniowem posiedze- 


- niu: zatwierdzić. 


W ten sposób ustalono cały program ćwiczeń. 

Z dalszych punktów porządku dziennego załatwiono 
projekt zmiany regulaminu pochodowego, oświadczając 
się za zachowaniem dotychczasowego porządku t. j. z wy- 
łączeniem odrębności gniazd, Wskutek wniosku druha 
Wallka postanowioho wznowić lustracye, które połączyć 
należy z agitacyą na rzecz zlotu, nadto wybrano komisyę 


I 


`z dd. Rucińskiego i Kwiatkowskiego, która w poszcze- 


gólnych Okręgach ma zbadać przyczyny upadku ówiczeń 


~ i wnioski swe przedłożyć Gronu. Zalecono również wszyst- 


kim Okręgom tworzenie „dzielnic“, do czego wskazówki 
da Okręg I. 

Po przyjęciu do wiadomości, że Okręg V. i III. 
urządza w b. r. zawody, uchwaleniu wezwania do kilku 
kandydatów, którzy jeszcze dawniej zgłosili się do egza- 


minu, aby przedłożyli świadectwa z odbytej praktyki, 


ząjmywano się wydawnictwami. Dh. Wallsk przedstawiał 
wzory dyplomów okręgowych, nowe wydania systematyki 
ówiczeń na drążku Cenara i poręczy A. Durskiego. 
Uchwalono starać się o wydanie praktycznych lekcyi na 
drążku zestawionych przez Hamburgera i powierzyć te- 


< moż dhowi wypracowanie lekcyi na kółkach, nadto sta: 


rać się o przyswojenie naszej literaturze gimnastycznej 
tłumaczenia jakiegoś dzieła dobrego o szwedzkiej gimna- 
styce i wydanie odpowiedniej dla naszych celów anato. 
mii ciała ludzkiego. Dh. Wallek ma czynić starania, aby 


U pozyskać prof. Dr. Kadyja dla tej myśli. 
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Grono uchwaliło wkońcu przedstawić W. Zw. dh. 
Wyrobka z Krakowa i Hamburgera ze Lwowa jako kan- 
dydatów do Gr. Zw. 


Sprawy Okręgów. 


W Okręgu V. odbył się sześciodniowy kurs w cza- 
sie od 5. do 10. stycznia 1909 pod kierunkiem dd. Wł, 
Chomickiego i Alfr. Hamburgera. Na 35 gniazd zgłosiło 
się 15 uczestników z 12 gniazd, a stawiło się 10 dru- 
hów z 8 gniazd, mianowicie: 1. z Brodów d. Sklenarz 
Piotr; 2: z Buska d. Krzączkowski Maryan; 8, z Ja- 
worowa dd. Pietrusiewicz Emil i Szychowski Karol; 
4. ze Lwowa II. dd. Breycha Jan i Królikiewicz Ta- 
deusz; 5. ze Lwowa III. d. Kotik Jan; 6. z Mila- 
tyna N. d. Michalewski Józef; 7. z Oleska d. Her- 
man Adam; 8. ze Skolego d. Baran Jan. 

| Kandydaci nie posiadali żadnych wiadomości facho- 
wych lub bardzo małe, wskutek czego kurs był stopnia 
niższego. Uczestnikom. podawano podstawowe przewa- 
żnie wiadomości, tak, aby po przerobieniu opracowanego 
materyału mogli na przyszły kurs przyjść już z pewnym 
zasobem wykształcenia gimnastycznego. 

Nauka zajęła ogółem 41 godzin, w tem 23 godzin 
wykładów teoretycznych, 6 godzin musztry, 10 godzin 
ćwiczeń praktycznych, a 2 godziny poświęcono na prze- 
prowadzenie dwu wzorowych lekeyi praktycznych- 

Przerobiono więc teoretycznie i okazano praktycznie 
zasób ćwiczeń zawartych w każdej z czterech grup układu 
sokolego, tudzież zapoznano kandydatów z nowym tokiem 
lekcyjnym, sposobem układania lekcyi i fizyologicznem 
znaczeniu dla ustroju ludzkiego pojedynczych grup ówi- 
czebnych. Mnusztrę przerobiono w zastępie i plutonie. 
Kurs dał mimo krótkiego czasu dobry wynik. 

Poświadczeń frekwentacyjnych, po myśli uchwały 
Wydziału V. Okręgu z dnia 18, czerwca 1908, kandy- 
datom nie wydano, a tylko zawiadomiono dotyczące 
gniazda. 


W. Sikorski. 


Król. gimn. Instytut Centralny w Sztockkolmie. 


Kaźdy z obcych, przybywający do Sztockholmu, 
jeżeli go tylko cokolwiek zajmuje sprawa wychowania 
fizycznego, zwraca szczęgólniejszą uwagę na gimnastyczny 
Instytut Centralny. Jest to wzorowo urządzony zakład, 
niejako uniwersytet dla przyszłych nauczycieli i nauczy- 
cielek oraz t. zw. dyrektorów gimnastyki t. j. tych, 
którzy poświęcają się wyłącznie gimnastyce leczniczej, 


Pierwsi mają naukę dwuletnią drudzy trzyletnią, 


z wyjątkiem lekarzy, których studya w Instytucie trwają 
tylko rok. Dwa pierwsze lata poświęcone są gimnastyce 
pedagogicznej i łączącym się z nią naukom, trzeci zaś 
wyłącznie gimnastyce leczniczej, 

Do Zakładu tego zjeżdzają się słuchacze nietylko 
ze wszystkich okolic Szwecyi ale także z różnych stron 
Europy, ażeby wziąć udział w kursie dwu lub trzyletnim 
i wykształcić się w rozmaitych gałęziach gimnastyki 
szwedzkiej. W tym roku naprzykład jest obeokrajowców 
ośmiu, a to trzech anglików, dwóch rumunów, jeden 
francuz, jeden grek i jedón polak. Ogółem uczestniczy 
obecnie w kursach 86 męzczyzn i 64 kobiet, a to 
w trzech kursach męzkich i dwóch żeńskich, gdyż nauka 
dla kobiet jest w Instytucie dwuletnią. 

Budynek Instytutu, wprawdzie stary i nieokazały 
lecz obszerny i czysto utrzymany, składa się z czterech 
wielkich sal do ćwiczeń z. odpowiedną ilością szatni 
i przyległymi do nich kąpielami natryskowemi, dwóch 
wielkich sal wykładowych, kilku sal do gimnastyki le- 
czniczej, sali anatomicznej i. t. p. Kąpieli natryskowych 
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zazdroszczę Szwedom serdecznie. Ile to pobudowano u nas 
okazałych gmachów sokolich, w których zaprowadzono 
nawet wodociągi urządzając je specyalnie dla gma- 
chu, a o kąpieli nie pomyślano wcale; Koszt to przecież 
przy budowie nie wielki, a korzyść byłaby tak ogromna. 
Czyż możliwą jest należyta oddechowa czynność skóry 
skoro pory żatykane — brudem. A hartowanie skóry, 
czyż może być dla zdrowia obojętne? Czyż może być 
dla nas obojętną czystość ciała i zapewnienie odporności 
organizmowi zastępów powierzonej nam dziatwy i mło- 
dzieży? Przecież tym sposobem zaprawiamy ją do pod- 
stawowych przyzwyczajeń hygienicznych i dajemy jej 
możność utrwalenia, pojęć i przeświadczeń o właściwych 
zadaniach wychowania fizycznego, 

Obok gmachu jest niewielkie boisko, a przy niem 
otwarta letnia hala gimnastyczna z przyrządami. Więc 
ribbstole, bomy. kraty, ławki, drabiny sznurowe, liny 
i żerdzie umieszczone pod ścianą lub bująją swobodnie 
w powietrzu. Podłoga we wszystkich salach zwykła sos- 


I. Kurs męski. 
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nowa, niczem nie zapuszćzańa ani też lakierowana. itrzy- 
mana natomiast niezwykla czysto. Uważam to jednak za 
jeden z objawów konserwatyzmu Szwedów. W niektórych 
bowiem salach, zwłaszcza tej, w której ćwiczy się mło- 
dzież najmłodsza, czuć pył unoszący się w powietrzu, 
jakkolwiek sale te są starannie odwietrzane i to nietylko 
przed i po lecz także w czasie ćwiczeń, a mianowicie 
w czasie marszu połączonego z biegiem i bezpośrednio 
po nim następującego głębokiego oddechu. 

Dyrektorem Zakładu jest (znany nam z ostatniego 
ogólnego Zlotu we Lwowie) pułkownik Balck, nauczycie- 
lami zaś czterech kapitanów i dwóch poruczników. Ana- 
tomię. fizyologię i gimnastykę leczniczą wykłada kilku 
profesorów a między tymi znany zaszczytnie prof. Tórn- 
gren, autor dzieła „Lärobok i gymnastik“. Z zakładem 
połączoną jest również klinika męska i żeńska dla pa- 
cysntów płatnych i bezpłatnych. 

Rozkład codziennej pracy w Instytucie jest nastę- 
pujący : 


I. Kurs żeński. 
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III. Kurs męski. 
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Codzienna praca rozpoczyna się więc w dwu pierw: 
szych kursach męskich ćwiczeniami dla własnej wprawy, 
o której błogich skutkach mają przekonać się przyszli 


nauczyciele gimnastyki na swych własnych organizmach, © 


I skutek widoczny. Wprawdzie nie widzi się tu żadnego 


gimnastyka o niezwykle rozwiniętych mięśniach, bo pra- 


wie wszyscy są smukli; nierzadko natomiast widzi się 
budowę uderzającą pełnią zdrowia. 3, 


Rezultaty zaś, jakie wielu z nich osiąga w zawo- H R 
dach są wprost zdumiewające. Dość powiedzieć, że z po- 
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między nich kilku uzyskało w tegorocznych zawodach 
olimpijskicėk w Londynie pierwszą nagrodę w gimnastyce 
lub strzelaniu. Nie brak też i tęgich szermierzy, których 
piękność postawy i ruchów podziwiali nawet zwycięzcy 
w międzynarodowym turnieju, Wracam jednak do przed- 
miotu. Owiczenią te, jakkolwiek z tym samym programem 
co tygodnia (codzienne urozmaicenia są wcale nieznaczne) 
nie są wcale nudne. Cała bowiem uwaga ówiczącego się, 
zwróconą jest na poprawność wykonywanego ruchu, gdyż 


wie, że tylko przez właściwy ruch osiągnie dla organi- 


zmu odpowiedni skutek, a o skutku tym jest poniekąd 
z góry przekonanym. wiczy się więc z wielką wiarą 
w dodatne następstwa, a to jest rzeczą niezmiernej wagi. 
Świadomość bowiem dlaczego wykonuje się to ćwiczenie 
a nie inne i jaką ono przyniesie korzyść, u zarazem pro- 


| stota ćwiczeń nie obliczonych wcale na efekt, przyspo- 


rzających natomiast jednostce statecznie zdrowia i wła- 
ściwą budowę ciała, zwiększa zastępy ćwiczących. 
(C. d. n.). 


Kronika sokola. 


Przy zlotach ti wycieczkach, festynach 
i zabawach, na wieczornicach i obchodach 
sokolich — wszędzie t zawsze pamiętajmy 
o Kościuszkowskim funduszu sokolim, 
przeznaczonym na popieranie gniazd kreso- 
wych i włościańskich. 


„Przegląd sokoli“, organ Okręgu I., zaczął wycho- 
dzić z dniem 1. stycznia b. r. w Krakowie, jako dwu- 
tygodnik. W słowie wstępnem zapowiada Redakcya, że 
organ, który chce wydawać, nie ma pretensyi ani zada: 
nia być poprawką organu Związku, a pragnie tylko być 
jego nzupełnieniem, że chce być od dawna odczuwanym 
zaspokojeniem potrzeb Okręgu I., że wobec zlotu krajo- 
wego w r. 1910 „dla czynników, które będą stały w ogniu 
pracy przedzlotowej*, a więc dla sokolstwa krakowskiego 
i Okręgu I. potrzeba go jako organu oddziałującego bez 
pośrednio na to sokolstwo, a także pośrednio na ludność 
krakowską, że zresztą — nie przesądzając, co stanie się 
z nim po zlocie — chce być jednym z terenów wymiany 
myśli i budzenia samowiedzy sokolej, że wreszcie — 
wierny kardynalnej zasadzie sokolej — nie służenia tej 
lub owej partyi politycznej chce i będzie omawiać ważniej- 
sze wydarzenia i momenta z polityki narodowej, czyli 
mówiąc krótko zajmować się publiczną sprawą narodową 
polską, 

Ze swej strony witamy jak najserdeczniej nowego 
współpracownika na polu uświadomienia sokolego i naro- 
dowego i wyrażamy nadzieję, że rola jego nie skończy 
się z zakończeniem zlotu przyszłorocznego, że owszem 
inne Okręgi w miarę sił swoich pójdą za przykładem 
Okręgu I. Wyrażamy bowiem zapatrywanie, że potrzeba 
nam jak najwięcej rozumów i serc do gorliwego wyja- 
śnienia i pogłębienia myśli sokolej, a krzyżowanie Bię 
różnych sądów i metod pracy podjętej w tym Samym 
celu i z jednaką miłością sprawy żywotnej i żywej, 
a przeto podlegającej prawom rozwoju i postępu, może. 
i spodziewamy się, będzie odbywać się z poszanowaniem 
organizacyi, zgodności i karności sokolej. 

Kalendarz sokoli 1909, wydany staraniem polsk. 
Tow. gimn. Sokół II, we Lwowie, za zezwoleniem Zwią- 
zku sokolego, z którego czysty dochód przeznaczono na 


budowę gmachu Sokoła II. we Lwowie już opuścił prasę 


i jest do nabycia w Adm. „Przew. gimn.“ we Lwowie, 
ul. Sokoła 1. 7. Cena egzempl. opr. w. płótno 1 K. Prze- 


sylka za gotówkę lub za pobraniem pocztowem (kilka 
_ egzemplarzy). 


Brody. W dniu 6. grudnia 1908 odbył się stara- 
niem tut. gniazda „wieczór listopadowy", połączony 
z ćwiczeniami (1 zastęp) na drążku, na koniu wszerz, 
w budowaniu piramid 10 kowych na koniu i ciupsgami 
w 5-ciu obrazach, pod komendą d. Skarbowskiego. Na 
zakończenie odegrano sztuczkę p. t. „Kościuszko w Pe- 
tersburgu*. 

Wydział zakupiwszy już potrzebny grunt, uchwalił 
przystąpić w roku bieżącym do budowy własnego gma- 
chu. Wybrana w tym celu osobna komisya zajmuje się 
przygotowaniem planów, na które rozpisano oferty, a do- 
kładne sprawozdanie w tym przedmiocie przedłożone zo- 
stanie Wydziałowi Okręgu V. względnie Związku po sta- 
nowczej decyzyi i wyborze planów. 

Ruch ćwiczebny w gnieździe naszem nie ustał mimo 
wyjazdu naczelnika d, Sikorskiego, lecz owszem stale po- 
stępuje naprzód. Owiczenia członków odbywają się 8 razy 
tygodniowo (przeciętnie 8—12), podobnie też i pań (prze- 
ciętnie 7). Tak samo 8 razy tygodniowo odbywają się 
ćwiczenia dziatwy (chłopcy i dziewczęta) w 2 oddziałach. 

Z ważniejszych uchwał Wydziału należy podnieść : 
1. wysłanie delegacyi na pogrzeb ś. p. naczelnika A. 
Durskisgo, tudzież przeznaczenie 25 K zamiast wieńca na 
cel określony przez Związek; 2. przeznaczenie 10% 
od wszelkich dochodów na wysłanie druhów nie- 
zamożnych na zlot związkowy do Krakowa 
w roku 1910. 


Różne sprawy. 


— Najwyższe wyniki. Aby umożliwić przygotowanie 
się do zawodów, jakie odbędą się w roku przyszłym po- 
dajemy najwyższe wyniki, jakie osiągnięto w ćwiczeniach 
w jakich sokoli współzawodniczyć mają. Londyńskie 
igrzyska olimpijskie w przeszłym roku jakkolwiek nie we 
wszystkich rodzajach ćwiczeń dały t. zw. światowe re- 
kordy, to jednak życzyćby należało, aby nasze zawody 
były w swych wynikach jak najwięcej zbliżone do cyfr 
londyńskich. 

I tak Jrons ze Stanów zjedn. skoczył w dal z roz- 
biegu 7 m. 479 mm. a J. Poter również z Ameryki sko- 
czył w wyż z rozbiegu 1 m, 91 em. naturalnie z użyciem 
mostka. Za pomocą tyczki skoczył Amerykanin Gilbert 
8 m. 71 cm, 100 m. przebiegł Walker z Afryki w 10'8 
sek., 110 m, z przeszkodami przebiegł Smithson z Ame- 
ryki w 15 sek., a 800 m. Amerykanin Sheppard w 1 m. 
55 sek. Na 1000 m. nie biegali. 

Oszczepem rzucił Szwed Lemming na 54 m., dy- 
skiem Amerykanin Sheridam 40 m. a kamieniem Amery- 
kanin Rose 14 m. 20 cm., 100 m. przepłynął Ameryka- 
nin Daniels w l m. 6 sek. Kilometr przebiegali kolarze 
w czasie od 11), minuty. 

Nie mniej piękne wyniki otrzymali w r. 1908 nie- 
mieccy turnerzy, którzy zawody bardzo uprawiają. Naj- 
lepsze ich skoki w r. 1908 wynosiły z rozbiegu 6 mtr, 
48 cm., w wyż 1 m. 86 cm. Mostka stale używają. 
Udało się jednak Miihlowi z Frankfarta skoczyć bez mo- 
stka 1 m. 76 cm, a Frank z Norymbergii skoczył cztery 
razy raz po razu 1 m. 95 cm. z mostka, i 

100 m. przebiegł Ascherman z Altony w 10*6 sok, 
zatem osiągnął krótszy czas jak w Londynie. Na 1000 m. 
również nie biegali. 100 m. z 4 przeszkodami przebiegł 
w 12'8 sek, (u nas będzie zdaje się 10 przeszkód, zatem 
może za dużo). W biegu rozstawnym na 500 m. (meta 
co 100 m. zątem 5 biegusów) zużyto 58 sekund. 

Oszczepem rzucił jakiś Meyer 37 m., dyskiem Jä- 
winnen 44 m, 80 cm., a kamieniem z rozbiegiem Lutz 
12 m. 24 em. 


Hamburger A. 
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Nakładem Związku polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich 
wyszły i są do nabycia 


w Administracyi „Przewodnika gimnastycznego” 


we Lwowie, ul. Sokoła 1. 7. 


Skład główny w księgarni 
Guubrynowicza i Syna 


we Lwowie, plae Katedralny. 
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Podręczniki gimnastyczne. 


Cenar E. Ćwiczenia rzędowe I. „Musztra* wyd. IL Pope. 3:— 

— Cwiczenia rzędowe II. „Korowody* (20 rycin) 0:50 

A wywijadłem trzeinowem . . . . . . 0:30 

w jeździe sztucznej na łyżwach . . 050 

Drążek sy stematyczne zestawienie ćwiczeń II. Wyd. 1:— 
Gry i zabawy ruchowe różnych narodów (z illustr.) 

wydanie El. POPA NDO 2219 gei 0 ana a drn ag 4— 

— Zarzuty A. Mossa w świetle fachowców . . . . . 

Durscy A.iJ. Ćwiczenia wspólne. Część I. Układ ćwiczeń 

wolnych, II. Lekcye praktyczne ćwiczeń ciążkami 

i laską. Wydanie II. illustrowane . . . . . . ... 

Durski A. Gimnastyka dziewcząt i kobiet, Ćwiczenia na 


Koron 


DER 


PA >. rządach z 100 illustracyami w tekscie . 3:50 
oltyże ńa konia wszerz . . . . . « « .:.'. . . 0:50 
— Zakres materyału ćwiczeb. dla dorostu sokolego 0'20 


Dodatek fachowy do „Przewod. gimn.* r. 1905, 1906 1907 
idea CZ: tia ARR EYE: po 2— 
Grono Związkowe. „Regulamin Musztry*. Wydanie IV. 0:50 
— Regulamin pochodowy i odznak pal wych . 0'15 
— Wskazówki zdrowotne . . .': « «. « « « «4 m 4:6 
Ćwiczenia z oporem współówiczących. 
I. Owiczenia z oporem. II. Mocowania. III. Zapasy. 
Wydanie I. ilustrowane. 
— Koń wszerz M lękami). 


ENEA LAT CELE WŁ VAR | 


wiczenia na koniu wzdłuż, 


na stole i koźle. Lekcye prakt. I. Wydanie. . . . 1:50 
— Wzory igrzysk i piramid 100 tabl. Zeszyt I. i II. po 1— 
Pamiętnik IV. Zlotu 1903 broszurowany . . . . . . . . 8 — 


Roezniki „Przewodnika gimnastycznego“ r. 1884—1908 po 2— 


Poręcze. Iekcye praktyczne. II. wydanie ... . .. . 1:50 
Statut wzorowy dla Tow. związk. . . . . . E „doidrstGY IO 
Tablice do ćwiczeń obrazowych lancami, maczugami, to- 
porkami (ciupagami), wolne V. Zlot. okr, kosą, ta- 
niee zbójnicki ciupagi po . . . « «. « . « « « . . 0:20 
- Tyszecki Dr. i A. Durski. Ćwiezenia towarzyskie. Wydanie 
SI ilustrovano 0 W EOG GW e O FN 0:80 
Witwieki T. Bibliografia „Przewodnika gimnastycznegoś 
AOS ESZNBOŻW NU widz d RYC oce HA „sł b, oda 2:— 
Żytny J. Krótki zarys szermierki na szable (syst. włoski) 1-— 
j N uty. 
Barański F. Nuty „Zlot polskich Sokołów“ Marsz 1892 
r 2004tne, TOrCOpIa n POr raa Ee ere a ets a a 0:80 
Barański F. Nuty Muzyka do ćw. ` wolnych z r. 1907 na 
ADNUEDLA ESY AEE POAT DA L arias 0 1:— 
Barański F. Muzyka do ćwicz. wolnych IV. Zlotu 1908 
na fortepian .-. . +  « 42 «4 a a 4 0 003 0:50 
Czerwiński i Zistler. Nuty „Pochód Sokołów“, Marsz (1892) 
EE RAT AEn C MES STIAS S RT NEET zda ta 0:50 
 Tvanowici. Nuty „Na falach Dunaju“. Wale do ćwiczeń 
maczugami (1894) na fortepian . . . . . . . 0:30 
Urbauek E. Nuty Muzyka do ćwiczeń maczugami IV. ZL. 
1908 na. fortepian 157%, MAKA 47 WOŚ 01, 0:50 
Urbanek E. Muzyka do ćwicz. lancami IV. Zl. 1908 na fort. 030 
cz n n » „ na Ork. 
dętą "(Party tura) OZN O BOPORĘ 1-— 


Kwartety męskie: do śpiewu (A Capella): Albośmy to jacy 
tacy, Matuś moja matuś, Marzenie, Pieśń wojenna, 
Straż nad Wisłą, Polonez weselny, Tajemnica, Wi- 
taj Kasiu moja i Podkóweczki dajcie ognia komplet 2— 


Różne. * 


. Karty legitymacyjne dla członk. Tow. sokolich 100 szt.. 2:— 
- Korespond. sokole 100 szt. (w 16 odm.) (dochód 2:— 
Nalepki illuminacyjne „Czołem*100 szt.| (70098, przezna- 2 ita 


„czony na fund. 


Nalepki (marki) do telegr. 100 szt. 5 im. T; Kościuszki) 
* sę 10— 


Telegramy sokole 100 sztuk *) 


*) od nalepek i telegramów dla Towarzystw sokolich 
50% opustu. 


Odpowiedzialny redaktor Dr. Stanisław Korytko. 


Z I. Związkowej drukarni we Lwowie, ul. Lindego 1. 4. 
r y 


II. 


P 


Koron 
Wzory. prowadzenia rachunków, ksiąg i zamknięć rachun- 
kowych wraz z odpowiednią instrukeyą (w zeszytach 
zbroszurowanych po 50 kartek, lub opr. po 100 lub 
200 kartek) a mianowicie: 


l. a Kasa pobierzes(papier biały) 50 kartek . . . . . . 0:50 
I. a „  brosz. i num. 50 kartek 1:10 
IL b Kasa wypłaci (papier TOZ.): BU KALOK s... 0 lie 0:50 
L b „ brosz. i num. 50 kartek 1:10 
II. Księga. kasowa główna (papier lniany) 50 kartek . 2:80 
II n (pap. lniany) opr. i numer. 
100:kęmiek o >GG CR u ROSA 6:70 
III. Księga członków kontowa (pap. biały) 50 kartek. 080 
III. à 4 z a Ja kj 100 kart. 2:40 
III. i. y 5 5 »  „ LEO kartek 880 
HI. „ 200, "4:60 
IV. Kwitaryusz Ala. kursora (pap. biały) 50 kartek . . 0:60 
iv. „ opr. 100 kartek 2*— 


Instrukcya do prowadzenia książek 1 egzemplarz . 
Przybory do gier i zabaw: 


„. 020 


Piłki nożne śred. 19, 21 cm. w cenie po kor. 14, 16, 18— | 


Piłki owalne (Rugby) I I E DES. 18:— 

p ao palańta niciane 6-6m. i © 3. 0 „% 150 

ni: Proppo (UBZĄtE) 20 6m., ++ +/ 2146,00 262 (2 12:— 

**Dyski żelazne od 1:78 do 2'— kg. wagi . . . . 8:— 

drzewiane okute (do 2 kg.) wagi). . . . . . 13:— 
wsthyczki bambusowe do skoku od 280 do 4'80 metr, 

długie. po Kort aiie E | nia s. 6, 6:50, 7 i 8. 


**Oszczepy bambusowe długości 250 metr., wagi od 
Bbsdkg./.d0,90:dke; po KORNA 0 2005 eNe 


Przesyła tylko za gotówkę z dołączeniem odpowiedniej kwoty na 
kai, pocztową lub za pobraniem pocztowem. 


w») Wyrób krajowy. 


BG] 
) 


A 


Akcyjne Towarzystwo 
dla wyrobów 
tkackich i sukienniczych w £afcncie 


odznaczone wieloma medalami zasługi na Wystawach M 
poleca włusuego wyrobu 


CA 


A 


Q) 
Y 


Sukna na mundury sokole i peleryny wykonujemy R 
w kolorze ustalonym przez Wydział Związku Tow, Ñ 
sokolich we Lwowie. 
Utrzymujemy na składzie gotowe peleryny. 
Próby sukien z ofertą wysełamy na żądanie. 
Dyrekcya. 


CLA 


IIIZ 


2 


BEOSEE 


Szagdary tia [l Sokole ETAN koryóraczjae i inne — 


wszelkie aparata kościelne, makaty, go- 


m U Zel > IGE kg TS RCA, 


4 +e Í 


sukna na mundury sokole i peleryny. À i 


beliny, pasy słuckie, dywany perskie, drogie obicia meblowe, w 


stare zabytki, herby, złote i srebrne monogramy, odznaki so- 
kole, kokardy i t. p. wykonuje, przerabia i restauruje, jedyny 
zakład artystycznych haftów kościelnych i salonowych 


* .. BRONISŁAWY POLLO 


we Lwowie, ul. Krakowska |. 7. 
Z czterech części składane drążki do 
Na składzie! sztandarów i gwoździe serk lub 
srebrne, futerały sztandarowe i drążkowe do miary, sokoliki 
aluminiowe. Możliwe spłaty ratalne! Ceny bardzo umiarko- 


„. wane! Wyrób własny! Odpowiedź odwrotną pocztą! 
Z prośbą o liczne zamówienia — Ozołem! Br. POLLO, 


0.909999299292292222949949496. 


Sztandary sokole 
wykonuje i naprawia artystycznie po najniższych cenach 
Pracownia haftów i szat liturgicznych 
pod wezwaniem św. Antoniego w Tarnowie, 
przy ul. Krakowskiej 1. 30. I. p. 
Cenniki gratis i opłatnie. 


mi OTWOROWA 
Nakładem A polskich gimnastycznych Tow. sokolich. 
Papier z Fabryki Czerlańskiej. 


sy 
U 
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